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M A R I A  N O W A K - K I E Ł B I K O W A ,  I R E N A  S P U S T E K

B R Y T Y JSK I OBRAZ E U R O PY  L A T  1914— 1918

P u b lik a c je  książkow e n a  tem a t E u ro p y  Ś ro d k o w ej, w  d o d a tk u  o p a rte  na  a rc h i­
w aliach , są rzadkośc ią  w  h is to rio g ra fii b ry ty jsk ie j. S tąd  też każda  tego ro d za ju  
p raca  je s t bardzo  cenna, ty m b a rd z ie j jeże li je s t to s tu d iu m  rze te ln e , k o n stru u jące , 
w  w y n ik u  analizy , logiczny obraz w y b ran eg o  odc inka  h is to rii. T aka  zaś je s t m ono­
g ra f ia  K en n e th a  J. C a ldera , B rita in  and  the  origins o f the  N e w  Europe, 1914— 
1918. C am bridge  1976, ss. 268.

„N ow a E u ro p a” — to  d la  a u to ra  te n  reg io n  E u ropy  Ś rodkow ej, na  k tó ry m  
w  w y n ik u  zm ian, jak ie  się dokonały  g łó w n ie  w  A u stro -W ęgrzech , a le  także  w  N iem ­
czech i częściowo w  R osji, odrodziły  się czy też  u k sz ta łto w a ły  trzy  now e p ań stw a , 
tj. P o lska , C zechosłow acja i Ju g o sław ia . W obec tego  za główmy cel p racy  au to r 
u zn a ł pokazan ie  korzen i, u w a ru n k o w ań  i p rzem ian  ro li, ja k ą  W ielka  B ry tan ia  
o d eg ra ła  w  tym  procesie.

B ib liografia  p racy  je s t obfita . J e j n a jce n n ie jsz ą  częścią są  zbiory  a rch iw alne , 
zw łaszcza a k t państw ow ych , różnej p ro w en ien c ji, uzupełn ionych  p ry w a tn ą  k o ­
re sp o n d en c ją  i w yw iadam i. A u to r d o ta r ł n iem a l do w szystk ich  podstaw ow ych, 
o ry g in a ln y ch  źródeł do  po lity k i b ry ty jsk ie j w obec s łow iańsk ich  narodów  środkow o­
eu ropejsk ich . M ożna n a to m ias t m ieć zastrzeżen ia  do l i te ra tu ry , k tó ra  choć bogata , 
je s t je d n a k  jed n o stro n n a , pon iew aż w y łączn ie  jedno języczna. B rak u je  zupełn ie  n ie  
p rze tłum aczonej n a  język  ang ie lsk i li te ra tu ry  po lsk ie j, czechosłow ackiej czy ju g o ­
słow iańsk ie j. S tan  ten  w y w arł u jem n y  s k u te k  na zak res  i jakość zaw arty ch  
w  p racy  in fo rm ac ji.

S k ro m n a  znajom ość l i te ra tu ry  śro d k o w o eu ro p e jsk ie j n ie  pozw oliła au to row i 
zw ery fikow ać załączonej m apy  n a ro d ó w  E u ro p y  w schodn iej w  1918 r., k tó ra  np. 
w odn iesien iu  do Po lsk i je s t n ied o k ład n a . P o m ija  sk u p isk a  ludności po lsk ie j na 
w schód od Bugu. Z aciąży ła  tak że  na  s to sow anej w  p racy  term ino log ii. K . J . C al- 
der w spó lnym  m ianem  „em ig ran tó w ” o b e jm u je  zarów no  b ie rn ą  po lityczn ie  em i­
g rac ję  zarobkow ą, ja k  i p rzed staw ic ie li obozów  politycznych , k tó rzy  p rzyby li do 
A nglii w  czasie w o jny  w  celu  pod jęc ia  w sp ó łp racy  z en te n tą  n ad  w yzw oleniem  
narodow ym . W ynika z tego  pom ieszan ie  pojęć. P rzed e  w szystk im  jed n ak  m in i­
m alne  uw zg lędn ien ie  li te ra tu ry  ś ro d k o w o eu ro p e jsk ie j spow odow ało  pom niejszen ie  
w k ładu  sam ych  S łow ian  w  w alkę  o w yzw olen ie  narodow e i n iedosta teczne  p o ­
tra k to w a n ie  rosy jsk iego  a sp ek tu  n a ro d z in  now ej E uropy . Do sp raw  tych  jeszcze 
pow rócę po dokonan iu  p rzeg lądu  pok azan e j w  s tu d iu m  ro li W ielk ie j B ry tan ii w  p ro ­
cesie k sz ta łto w an ia  się trzech  uw zg lędn ionych  państw .

Do w stępnych  w aru n k ó w , k tó re  uczyn iły  m ożliw ym  zaszczepienie dok try n y  
sam ostanow ien ia  narodow ego  na g ru n c ie  b ry ty jsk im  au to r zalicza: 1. kon sek w en tn y  
rozw ój po jęcia  zasady  narodow ej, k tó rą  uw zg lęd n ia ły  ju ż  p ierw sze  ośw iadczenia 
po lityków  b ry ty jsk ich  o celach  w o jennych , 2. tra d y c y jn y  lib e ra lizm  w yw odzący 
się od G lad sto n e ’a, sy m p a ty zu jący  z n a ro d am i w alczącym i o w olność, 3. zetkn ięc ie  
się ze sp raw am i tzw . em ig ran tó w , w y n ik łe  z p o trzeby  in te rn o w an ia  obyw ate li 
p ań stw  cen tra ln y ch , żądań  ze s tro n y  ty ch  o b yw ate li, by  uznać  ich  od rębną n a ro - 
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dow ość o raz zrodzonych w  H om e O ffice i po lic ji sto łecznej ten d en c ji, by narody  
słow iańsk ie  w ciągnąć  do w spó łp racy  z w y w iad em  b ry ty jsk im .

Pozycja  w y jściow a poszczególnych n a ro d ó w  by ła  różna . W d ob re j sy tu ac ji 
by li S łow ian ie  po łudn iow i, C zesi i  S łow acy. P ie rw s i m ieli p rzed staw ic ie ls tw o  w  p o ­
se ls tw ie  se rb sk im , jed n i i d ru d zy  u zn anych  p rzez  B ry ty jczy k ó w  przyw ódców  oraz 
b ry ty jsk ich  p ro tek to ró w , W ickham a S teeda  i R o b erta  S e ton -W atsona . W  gorszej 
sy tu a c ji by li Polacy. G łów ną p rzyczynę tego  s tan u  rzeczy  au to r  w idzi w  podziale 
środow iska  polskiego n a  zw alczające  się i in try g u ją c e  p rzeciw  sobie grupy . Na 
drug im  m iejscu  po staw ił au to r w zgląd n a  R osję. Ta ko lejność je s t — m oim  
zdan iem  — d y skusy jna . Sam  au to r pisze zresz tą , że d raż liw ość  rząd u  rosy jsk iego  
we w szystk ich  sp raw ach  zw iązanych  z P o lsk ą  uczyn iła  p ro b lem  polsk i jednym  
z n a jb a rd z ie j n iebezp iecznych  po litycznych  zagadn ień , p rzed  k tó ry m i s ta ła  en ten ta  
w  czasie w ojny . N iezależn ie  jed n ak  od w a ru n k ó w  do końca  1914 r., z uw agi na 
po trzeby  w yw iadu  b ry ty jsk ieg o  i d ek la ro w an ą  przez S łow ian  środkow oeu ropejsk ich  
chęć w spó łp racy  z E n ten tą , p ow sta ła  g ęsta  sieć d ro b n y ch  k o n tak tó w  m iędzy 
p rzedstaw ic ie lam i w szystk ich  trz ech  n a ro d ó w  a u rzęd n ik am i za in teresow anych  
in s ty tu c ji b ry ty jsk ich , g łów nie sto łecznej p o lic ji i H om e O ffice, a tak że  F oreign  
Office. W te n  sposób rozpoczął się p roces ed u k o w an ia  po lityków  b ry ty jsk ich  co 
do po trzeby  reo rg an izac ji E uropy  środkow ow schodn ie j.

W zw iązku  z p ro g ram em  en ten ty  u tw o rzen ia  L igi B a łk ań sk ie j w  la ta ch  1914— 
1915 — na jow ocn ie j rozw inę ła  się sp raw a  jugosłow iańska . P ro g ram  jugosłow iańsk i 
m iał um ożliw ić p o w stan ie  L igi, poniew aż gdyby  S erb ii o fia ro w an o  po łudn iow o- 
s łow iańsk ie  te ry to ria  A ustro -W ęg ier, rząd  se rb sk i m óg łby  zgodzić się na  zaspo ­
k o jen ie  a sp ira c ji B u łgarii p rzez oddan ie  je j M acedonii. J a k  jed n ak  w iadom o, do 
u tw orzen ia  L igi n ie  doszło, B u łgaria  p rzy łączy ła  się do p a ń s tw  cen tra ln y ch , a  na 
s to sunku  A nglii do sp raw y  ju gosłow iańsk ie j o sta teczn ie  zaciążyło  stanow isko  
W łoch, k tó re  p rzy łączy ły  się do koalic ji. F o re ign  O ffice u s iłu jąc  p rzekonać  Ju g o ­
słow ian o po trzeb ie  u s tęp stw  na  rzecz W łoch zadek la row ało , że S e rb ia  o trzym a 
Bośnię i H ercegow inę oraz szerok i dostęp  do m orza  w  po łudn iow ej D alm acji. Czy 
fed e rac ja  z K ro ac ją  dojdzie do sk u tk u , będzie  zależało od K roatów , k tó ry m  p rz y ­
znano  p raw o  do sam ostanow ien ia . Po  1915 r . sp raw y  b a łk ań sk ie , a za razem  ju g o ­
słow iańsk ie , s tra c iły  p ie rw szo rzędne  znaczenie, u s tęp u jąc  ko le jn y m  zagadn ien iom  
s tw orzonym  przez w ojnę. J a k  w idać  z analizy , po lity k a  b ry ty jsk a  w obec S łow ian 
po łudn iow ych  w y n ik a ła  z p o trzeb  s tra teg icznych .

Z arazem  na  rozw oju  sp raw y  n a rodow ej n a  te re n ie  b ry ty jsk im  w  la ta c h  1914— 
1916 zaw ażyły  usług i Jugosłow ian , Czechów , P o laków  d la  w yw iadu  i p ro p ag an d y  
b ry ty jsk ie j. O bejm ow ały  one d o starczan ie  i w ery fik o w an ie  in fo rm ac ji z te ry to riów  
p ań s tw  cen tra ln y ch  oraz  in sp iro w an ie  S łow ian  w  A m eryce. To o sta tn ie  było  
zw łaszcza w ażne z uw ag i na  ry w a lizac ję  z N iem cam i i pozyskan ie  S tanów  Z jed n o ­
czonych A m eryk i jak o  so ju szn ika  w  w ojn ie , a  tak że  ze w zględu  na  re k ru ta c ję  
do a rm ii sp rzym ierzonych . W  1915 r. g łów ną ro lę  na  te re n ie  S tanów  Z jednoczonych  
odg ryw ali Czesi. W  1916 r. w  zw iązku  z w y b o ram i p rezydenck im i w iększe z n a ­
czenie uzyskali Polacy. A u to r p o d k reś la , że in sp iru ją c  działalność w  S tan ach  
Z jednoczonych rząd  b ry ty jsk i p rzyczyn ił się do  politycznego  ożyw ienia w śród  
SłGwian am ery k ań sk ich  i p rzeszczep ien ia  ide i sam ostanow ien ia  narodow ego  jak o  
p ro g ram u  dla E uropy  w schodn ie j i środkow ej na  k o n ty n e n t am ery k ań sk i, zarazem  
zaś sam  został uw ik łan y  w  sp raw y  n arodow e i d e te rm in o w ał p rzyszłą  b ry ty jsk ą  
po litykę  w obec S łow ian.

Is to tn y m  m om en tem  w  rozw o ju  sp raw y  n a rodow ej w  W ielk iej B ry ta n ii b y ła  
p o trzeba  sfo rm u ło w an ia  celów  w o jennych  E n ten ty , ja k a  w yłon iła  się w  1916 r. 
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N ależy  odno tow ać trzy  cy tow ane  w  p racy , znane  n am  zresz tą  sk ąd in ąd  m em oranda , 
różn ie  p recy zu jące  owe cele. W edług m em o ran d u m  K o m ite tu  pow ołanego  przez 
F o re ig n  O ffice pod p rzew odn ic tw em  S ir W illiam a T y rre la  i s ir  R alfa  P ag e ta , 
m o n a rch ia  H ab sb u rsk a  w in n a  być zniszczona. M iało  n a to m ias t pow stać  p ań stw o  
jugosłow iańsk ie  o raz polskie. To o s ta tn ie  by łoby  su w eren n y m  k ró lestw em  rząd zo ­
n y m  przez ro sy jsk iego  księcia. W sk ład  jego te ry to riu m  w eszłyby  Czechy. O dw ro tne  
p ro p o zy c je  zaw ie ra ło  m em o ran d u m  spo rządzone przez szefa sz tab u  im peria lnego , 
W illiam a R obertsona . Z godnie z n im  na leża ło  u trzy m ać  m o n arch ię  H ab sb u rsk ą  
i ak cep tow ać  ro sy jsk ą  po litykę  w  Po lsce , a  s tw orzyć  jedyn ie  W ielką Serbię, 
z B ośnią , H ercegow iną i S lavonią. W reszcie, m em o ran d u m  pierw szego lo rd a  a d m i­
ra lic j i  S ir A rtu ra  Jam esa  B alfo u ra  stanow iło  kom prom is m iędzy dw om a p o p rzed ­
n im i. O pow iadało  się za w p raw d z ie  z jednoczoną, ale  ty lko  au tonom iczną P o lską  
w e w n ą trz  im p eriu m  rosy jsk iego , u trzy m an iem  dualistycznej m o narch ii H a b sb u r­
sk ie j, w  k tó re j sk ład  w eszłoby p ań s tw o  czeskie, lecz do k tó re j n ie na leżałyby  
te ry to r ia  w łoskie, ru m u ń sk ie  i po łudn iow osłow iańsk ie . T e o sta tn ie  m iały  należeć 
do W ielk iej Serb ii. N a te j po d staw ie  s ir M au rice  H ankey , se k re ta rz  k o m ite tu  w o ­
jennego  G ab ine tu , sfo rm u ło w ał b a rd zo  ostrożn ie  dw a podstaw ow e cele w o jenne  
E n ten ty  w  E urop ie  środkow ej, tj. pod jęc ie  „pew nych  p o stan o w ień ” wobec Polski, 
ak cep to w an y ch  przez R osję, i o d re s tau ro w an ie  Serb ii.

D alszy  rozw ój idei narodow ej zn a laz ł odbicie  w  odpow iedzi z 10 styczn ia  
1917 r. na  no tę  W. W ilsona. A pelu jąc  do d em o k rac ji am ery k ań sk ie j, d ek la ro w an o  
w  n ie j reo rg an izac ję  E uropy  na  bazie  n aro d o w ej u w zg lęd n ia jące j w olność W ło­
chów , S łow ian  P o łudn iow ych , R um unów , C zechosłow aków . W k w estii po lsk iej 
pow ołano  się na  rozkaz  c a ra  M ik o ła ja  I I  zap o w iad a jący  odbudow ę w olnej Polski. 
C alder ak cen tu je , że opow iedzenie się za sam o stan o w ien iem  narodow ym  było ko ­
le jn y m  k rok iem  w y n ik a jący m  ze s tra teg ii, g łów nie z p o trzeby  pozyskania  S tan ó w  
Z jednoczonych  d la  en ten ty . R ząd b ry ty jsk i odpow iada ł na  p o trzeby  am ery k ań sk ie , 
k tó re  w cześn iej b ry ty jscy  agenci sam i pom ogli stw orzyć. N ota, choć n ie zaw ie ­
ra ła  żadnych  zobow iązań rząd u  b ry ty jsk ieg o , w p ły n ę ła  n a  b iu ra  p ropagandow e, 
k tó re  od tąd  o fic ja ln ie  op tow ały  za sam o stan o w ien iem . W efekcie  rząd  zrob ił k o ­
le jn y  k ro k  o g ran iczający  a lte rn a ty w ę  jego p rzyszłe j p o lity k i w obec E uropy  ś ro d ­
kow ej.

R okow an ia  o sep a ra ty s ty czn y  pokó j z A u stro -W ęg ram i też  w y n ik a ły  ze s t r a ­
teg ii. U trzy m an ie  lub  zniszczenie m o n arch ii H a b sb u rsk ie j by ło  drugorzędne. K w e­
s tią  podstaw ow ą było  u znan ie  p ań s tw a  H ab sb u rg ó w  za ew en tua lnego  sp rzy m ie ­
rzeń ca  w  obliczu u p ad k u  m ilita rn e j siły  ro sy jsk ie j, a  n a s tęp n ie  u tra ty  R osji jako  
a lian ta . W m em o ran d u m  z 10 g ru d n ia  1917 r., k tó re  s tanow iło  podstaw ę  d la  ro k o ­
w ań  stw ierdzono , że m ałe  p ań stw a  s ło w iań sk ie  n ie  są w  s ta n ie  p ow strzym ać n ie ­
m ieckiego p a rc ia  n a  w schód. B a rie rą  m oże być ty lk o  m o n arch ia  H ab sb u rsk a , 
w  sk ład  k tó re j w eszłyby: au tonom iczna  P o lska , C zechosłow acja , Jugosław ia . B ył 
to  k ro k  w stecz, zw łaszcza w  odn iesien iu  do sp raw y  po lsk iej. F iasko  rokow ań  
b ry ty jsk o -a u s tro -w ę g ie rsk ic h  spow odow ało  n a w ró t do ide i sam ostanow ien ia  n a ­
rodów  słow iańsk ich . W przem ów ien iu  z 5 styczn ia  1918 r. L loyd G eorge w y p o ­
w iedzia ł się jed n ak  jasno  ty lk o  n a  te m a t n iepodleg łości Polski. W  s to su n k u  do 
pozostałych  narodów  słow iańsk ich  d ek la ro w a ł jedyn ie , że p raw o  do sam o stan o ­
w ien ia  na  zasadzie  e tn icznej w inno  być p rzy zn an e  ty m  na ro d o m  A ustro -W ęg ier, 
k tó re  od d aw n a  tego p ragną . J a k  za tem  w idać , sep a ra ty s ty czn y  pokój i u trzy m an ie  
m onarch ii H ab sb u rsk ie j lu b  n aro d o w e sam ostanow ien ie  zam ieszku jących  ją  n a ­
rodów , by ły  to  dw ie s tro n y  tego sam ego zagadn ien ia . N ie chodziło o ro zw ik łan ie  
p ro b lem ów  środkow oeu rope jsk ich , a le  o osłab ien ie  p a ń s tw  cen tra lnych .
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W yeksponow anie sp raw y  po lsk iej w  p rzem ów ien iu  L loyda  G eo rg e ’a m iało  
zw iązek  z je j rozw ojem  na g ru n c ie  b ry ty jsk im  w  1917 r., do u zn an ia  K N P  za 
p rzedstaw ic ie ls tw o  po lsk ie  w łączn ie . S p raw y  te  są w  P o lsce dobrze znane  i au to r  
n ie  w nosi do n ich  n iczego now ego. K o n k lu z ja  C a ldera  odnośnie do sp ra w  po lsk ich  
je s t n as tęp u jąca . Rząd b ry ty jsk i w  sp raw ie  po lsk iej oscy low ał m iędzy  p re s ją  po li­
ty k i p a ń s tw  cen tra ln y ch  i n ac isk am i ze s tro n y  po lsk ich  po lityków . O d p o w iad a jąc  
n a  po litykę  w rogów  i licząc n a  pom oc polską, rząd  w sp ie ra ł p o lsk ie  d ążen ia  do 
niepodległości. A le w sp arc ie  to było p ro d u k tem  ubocznym , a n ie  celem  p o lity k i 
b ry ty jsk ie j. Rząd b ry ty jsk i p ra g n ą ł jed y n ie  pozbaw ić N iem cy p o lsk ie j pom ocy, 
a  to w yn ikało  z w o jennych  p o trzeb  s tra teg icznych . 

W końcow ej p a r tii k siążk i a u to r  p okazu je , jak  po trzeby  s tra teg iczn e  i w y n ik łe  
z n ich  coraz liczn iejsze k o n ta k ty  poszczególnych osób czy in s ty tu c ji z p rz e d s ta w i­
cielam i S łow ian w iodły  do bezprecedensow ego u w ik łan ia  się W ielk iej B ry tan ii 
w  w alkę  o sam ostanow ien ie  n a ro d ó w  środkow oeuropejsk ich . U w ik łan ie  to  w  pełn i 
u jaw n iło  się w  1918 r. C hoć rz ą d  n igdy  n ie zdecydow ał, że należy  posłużyć się n a ­
ro d am i zam ieszku jącym i m o n a rch ię  H ab sb u rsk ą , by rozbić cesarstw o , to  je d n a k  
szereg  decyzji o raz działalność b iu r p ro pagandow ych  dały  w  1918 r . tak iż  efek t. 
Z arazem  w  tym że ro k u  rząd  pode jm ow ał coraz ba rd z ie j w iążące zobow iązan ia  
w obec narodów  środkow oeu rope jsk ich . P rz e ja w iły  się one w  a k c e p ta c ji tr z y n a ­
steg o  p u n k tu  orędzia  W ilsona n a  te m a t po lsk ie j n iepodleg łości i w  d e k la ra c ji w e r ­
sa lsk ie j z 3 czerw ca, k tó ra  zap o w iad a ła  u tw o rzen ie  n iepodleg łego  p a ń s tw a  p o l­
skiego. N a tem a t pozostałych  dw u n a ro d ó w  d ek la rac ja  w yp o w iad a ła  się ty lk o  
pośredn io , w ita ją c  d ek la rac ję  S tan ó w  Z jednoczonych  w y raża jącą  sy m p a tie  d la  
narodow ych  asp irac ji C zechosłow aków  i Jugosłow ian . Do zaw ieszen ia  b ro n i z a ­
b ieg i Jugosłow ian  o u znan ie  pow ołanego  p rzez n ich  K o m ite tu  n ie  doczekały  się 
odpow iedzi. O lbrzym i skok  n a s tą p ił n a to m ia s t w  rozw oju  sp raw y  C zechosłow a­
ków , g łów nie z ra c ji is tn ien ia  n a  te re n ie  p ań stw  sp rzym ierzonych  p rzeszło  180 ty s . 
a rm ii czechosłow ackiej. Rząd b ry ty jsk i uzna ł C zechosłow aków  za je d n o lity  n a ró d , 
a rm ię  czechosłow acką za w alczącą  na  rzecz sp rzym ierzonych  oraz C zechosłow acki 
K om ite t N arodow y za najw yższy  o rgan  rep rezen tu jący  czechosłow ackie in te re sy  
narodow e, m a n d a ta r iu sz a  p rzyszłego  rz ą d u  i najw yższą  w ładzę n ad  a rm ią . A u to r 
stw ierd za , że do końca w o jny  rząd  b ry ty jsk i tra k to w a ł kw estię  n a ro d o w ą  na  bazie  
w y łączn ie  stra teg iczn e j, a nie po litycznej. D latego też  po zakończen iu  dz ia łań  
w o jennych  znalazł się w  k łopo tliw ej sy tu ac ji. U znał p o w stan ie  p a ń s tw  s ło w ia ń ­
sk ich , a le  w yjąw szy  rząd  czechosłow acki, n ie  m iał w p ływ u  an i na k sz ta łto w an ie  
się  ich rządów , an i p ro g ram u  odnośnie  do ich te ry to rió w  i g ran ic . W  obliczu  
n eg oc jac ji pokojow ych  s ta n ą ł n a  pozycji op ie ra jące j się n ie  na d ługo fa low ej p o li­
ty c e  w obec E uropy  Ś rodkow ow schodn ie j, ale  na w ojskow ej s tra teg ii. 

N a podstaw ie  szczegółow ej ana lizy  a u to r  w yciąga  n a s tęp u jące  w niosk i: 1. W  p o ­
czątkow ym  stad iu m  w o jny  rząd  b ry ty jsk i nie był za in te resow any  sam o o k reś len iem  
n a ro d ó w  w  E uropie  Ś rodkow ow schodn ie j, zaś w  dn iu  zaw ieszen ia  b ro n i by ł g łę ­
boko w ciągn ię ty  w  sp raw y  n a ro d o w e  i m ia ł zobow iązania , choć n ie fo rm a ln e , w obec 
ich  n iepodleg łości; 2 . B ry ty jsk a  p o lity k a  w sp raw ie  sam ookreślen ia  n a ro d ó w  ro z ­
w in ę ła  się n ie  jak o  re z u lta t teo re ty czn y ch  sp ek u lac ji, lecz jako  pochodna  s to su n ­
ków  is tn ie jących  w  okresie  w o jn y  m iędzy  poszczególnym i osobam i i in s ty tu c ja m i 
a  słow iańsk im i o rgan izac jam i n a ro d o w y m i; 3. G dy w o jn a  w ybuch ła , rz ą d  b r y ty j ­
sk i m ało  w iedzia ł o n a ro d ach  środkow oeu ropejskch , a le  po litycy  tych  n arodów , 
o fe ru jąc  sw e u sług i w  zam ian  za p o p arc ie  ich  w alk i o niepodległość, zaczęli p ra c ę  
u św iad am ia jącą . W końcu  w o jny  p o litycy  ci, w y k o rzy stu jąc  rozw ój sw ych  o rg a n i­
zac ji w ojskow ych  i po litycznych , p o staw ili w łasn e  żądan ia  i w  końcu  w y trą c ili 
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in ic ja ty w ę  w  zak res ie  sw oich  sp raw  z r ą k  p a ń s tw  en ten ty ; 4. S to sunk i m iędzy 
s tro n ą  b ry ty jsk ą  a o rgan izac jam i n a ro d ó w  s ło w iań sk ich  op iera ły  się na p rag n ien iu  
te j p ie rw sze j, aby  użyć n a ro d y  sło w iań sk ie  ja k o  in s tru m e n tu  u ła tw ia jąceg o  p ro ­
w ad zen ie  w ojny , a n ie  na  za in te reso w an iu  ich  sp raw am i narodow ym i. U w ażając 
p ro b lem y  w schodn ioeuropejsk ie  za d ru g o rzęd n e , B ry ty jczycy  zam ierzali jedyn ie  
p rzy  ich  pom ocy w zm ocnić s tra te g ic z n ą  pozycję  en ten ty ; 5. R ząd b ry ty jsk i n ie  
m iał sp recyzow anej po lityk i co do przyszłośc i E u ropy  w schodn ie j, ale poszczególne 
osoby zaangażow ane politycznie, in s ty tu c je  p ro p ag an d o w e  i m in is te rs tw a  m iały  
w łasn e  koncepcje. To w pływ ało  na p o lity k ę  rząd u , a le  n ie  było  je j synonim em ; 
6 . A lte rn a ty w ą  rozw o ju  p rob lem ów  n aro d o w y ch  było u trzy m an ie  sta tus  quo a n te  
helium.  W czasie w o jny  rząd  b ry ty jsk i u n ik a ł za rów no  dokonan ia  w yboru  m iędzy 
nim i, ja k  i zbędnych  zobow iązań; 7. U znan ie  s ło w iańsk ich  p ań s tw  środkow oeu ro ­
p e jsk ich  nie było w yn ik iem  k a lk u la c ji co do d łu go te rm inow ych  po litycznych  k o ­
rzyści d la  W ielk iej B ry tan ii, ale  p ro d u k te m  licznych  decyzji pod ję tych  przez u rz ę d ­
n ików  w  celu rozw iązan ia  do raźnych  p rob lem ów ; 8 . P odstaw ow e m otyw y d ecydu ­
jące  o polityce b ry ty jsk ie j w  sp raw ie  sam o stan o w ien ia  narodow ego  tk w iły  za tem  
nie  w  teo re tycznych  p ro g ram ach , lecz w  s tra teg iczn e j po trzeb ie . 

Z arów no  p rzed s taw io n e  tu  w n iosk i, ja k  i g en e ra ln a  k o n k luz ja  o p rio ry tec ie  
m o ty w acji s tra teg iczne j w  po lityce b ry ty jsk ie j są zasadne. Jed n ak że  m an k am en ­
tem  p racy  je s t sp o jrzen ie  n a  s tan o w isk o  W ielk iej B ry tan ii w obec w alk i o n ie ­
podległość narodów  środkow oeu rope jsk ich  w yłączn ie  poprzez działalność p rzed s ta ­
w icieli ty ch  naro d ó w  w  W ielk iej B ry ta n ii lub  w  p ań s tw ach  sp rzym ierzonych  i s to ­
w arzyszonych . A przecież działalność n iepod leg łośc iow a m ia ła  zasięg o w iele  sz e r­
szy. Is tn ia ła  i ro zw ija ła  się, choć n ie ró w n o m ie rn ie  i n ie jednakow o, w  trz ech  
uw zg lędn ionych  w  książce k ra ja c h , n ieza leżn ie  od w y b u ch u  w ojny  i od p o lityk i 
m o cars tw  zachodnich. W ojna jed y n ie  ją  zgalw an izow ała . W praw dzie  w e w stęp ie  
C a lder w spom ina o an teced en c jach  dążeń  n a ro d o w y ch  P o laków , C zechosłow aków  
i S łow ian  P o łudniow ych , a le  an a liza  w y p ad k ó w  w  okres ie  w o jny  oderw ana  je s t 
od szerszego tła  ich działalności n iepod leg łościow ej w  ty m  czasie. T e ry to r ia ln y  
zak res te j działalności był w iększy  n iż  obszar p a ń s tw  e n te n ty  czy S tan ó w  Z jed n o ­
czonych i w  g łów nej m ierze  k o n cen tro w a ł się w  ich  rodzim ych  k ra jach . A u to r 
n ie  by ł w praw dzie  zobow iązany  do p rzed s taw ien ia  dzie jów  słow iańsk iego  ru c h u  
niepodległościow ego poza W ielką B ry tan ią . J e d n a k  d la  u k azan ia  tegoż ru ch u  na 
te ren ie  b ry ty jsk im  w e w łaśc iw ych  p ro p o rc ja c h  p o trzeb n a  je s t p an o ram a  te ry to ­
ria lnego  zasięgu w a lk i o n iepodleg łość S łow ian  środkow oeu rope jsk ich , p o tra k to ­
w an a  ja k o  tło dla w łaściw ego  w y k ładu . Tego w łaśn ie , ze w zględu  na  m a łą  z n a jo ­
m ość li te ra tu ry  s łow iańsk ie j, w  książce  C a ld e ra  b ra k u je . W  efekcie odnosim y 
w rażen ie , że B ry ty jczycy  n ie jak o  k reo w a li polsk i, czechosłow acki czy ju g o s ło w iań ­
sk i ru ch  n iepodległościow y, a p rz y n a jm n ie j popycha li go nap rzód , choć w łaśc iw ie  
s tro n a  b ry ty jsk a  jed y n ie  s tw a rz a ła  sy tu a c je  dogodne d la  rozw o ju  dzia ła lności n ie ­
podległościow ej, k tó re  zostały  n a ty c h m ia s t dostrzeżone i w y k o rzy stan e  przez  za ­
in te re so w an e  narody .

In n y m  m inusem  jes t w spom niana  ju ż  m in im a lizac ja  ro sy jsk iego  a sp ek tu  n a ro ­
dzin  now ej E uropy . S p raw y  ro sy jsk ie  a u to r  p o trak to w a ł, podobnie  ja k  sp raw y  
p ań stw  cen tra ln y ch , w y łączn ie  ze s tra teg iczn eg o  p u n k tu  w idzenia , choć — ja k  
sądzę  — m iały  one tak że  znaczen ie  po lityczne . W idać  to  choćby na  p rzy k ład z ie  
s to sunku  A nglii do sp raw y  po lsk ie j, n a  k tó re j zaw ażyły , obok n iew ą tp liw ie  is to t­
nego w zględu  na  u trzy m an ie  fro n tu  w schodniego , tak że  w y d arzen ia  będące p o ­
chodną skom plikow an ia  się sy tu ac ji p o lity czn e j R osji, w  zw iązku  nie  ty le  z r e ­
w olucją  w  ogóle, o czym  au to r n ad m ien ia , ile  z re w o lu c ją  bolszew icką, k tó r e j  
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C ald e r n iem al n ie  dostrzega. D opiero ta  rew o lu c ja  um ożliw iła  usam odzie ln ien ie  
się sp ra w y  po lsk ie j. M ożna w ym ienić  tak że  szereg  fak tó w , k tó re  św iadczyły  
o b ry ty jsk im  za in te reso w an iu  się R osją z politycznego  p u n k tu  w idzen ia , ja k  np. 
um ow ę C lem enceau—M ilner z 23 g ru d n ia  1917 r . o podz ia le  s tre f  w p ływ ów  na 
te ry to r iu m  R osji, ud z ia ł b ry ty jsk i w  in te rw en c ji an ty rad z ieck ie j, k tó ry  n ie  zaw sze 
m ia ł, ja k  chce au to r, c h a ra k te r  w y łączn ie  an tyn iem ieck i, czy rozw ażan ia  w  F oreign  
O ffice  i Im p e ria ln y m  S ztab ie  G en era ln y m  z paźd z ie rn ik a  i lis to p ad a  1918 r . nad 
re o rg a n iz a c ją  te ry to r iu m  R osji. K o le jną  k o nsekw encją  je s t pom in ięcie  ty ch  n o ­
w ych  p a ń s tw  środkow oeu rope jsk ich , k tó ry ch  te ry to r ia  n ie  w chodziły , p rzy n a jm n ie j 
częściow o, w  sk ład  p a ń s tw  cen tra ln y ch , tj . p a ń s tw  b a łtyck ich . C a ld e r uzasadn ia  
ich  pom jn ięc ie  s tw ierdzen iem , że P olacy , Czesi, Ju g osłow ian ie  by li jedynym i, 
k tó rzy  w  czasie  w o jn y  p row adzili in ten sy w n ą  k am p an ię  w  W ielk iej B ry ta n ii za 
sam o stan o w ien iem  na ro d o w y m  i m ieli k o n ta k t z rz ąd em  b ry ty jsk im . To p raw d a . 
N iem n ie j po lity cy  b ry ty jscy , zw łaszcza w  1918 r., w y p o w iad a li się rów nież  na  
te m a t p rzyszłośc i p a ń s tw  b a łty ck ich  (np. m em o ran d u m  A. J . B a lfo u ra  z 18 paźd z ie r­
n ik a  1918 w  sp raw ie  reo rg an izac ji E uropy), a trzy  z ty c h  p ań stw , tj . Ł o tw a , E s to ­
n ia  i F in la n d ia  w  tym że ro k u  zostały  przez W ielką B ry tan ię  uznane  de facto.  W ia­
dom o ró w n ież , że W ielka B ry tan ia  w  p ie rw szym  ok res ie  po  w o jn ie  p rag n ę ła  
w y k o rzy stać  zm iany , jak ie  dokonały  się nad  B ałtyk iem , do osłab ien ia  w  ty m  r e ­
g ion ie  w p ły w ó w  R osji. P rzyznać  je d n a k  trzeb a , że w pro w ad zen ie  k w estii ro s y j­
sk ie j w  szerszym  zasięgu, niż to  było konieczne, by  u k azać  s to su n ek  W ielkiej 
B ry ta n ii do p o w stan ia  p ań s tw a  polskiego, u tru d n iło b y  ana lizę  n ie  ty lk o  ze w zględu 
n a  ro zsz rzen ie  zasięgu b adań , lecz tak że  z uw ag i na  odm ienność p rob lem u . W  ty m  
w y p ad k u  chodziłoby  bow iem  o po lity k ę  w obec p a ń s tw a  sojuszniczego, do  tego 
z rew o luc jon izow anego  i s tanow iącego  zagadn ien ie  n ie  ty lko , a n aw e t n ie  p rzede  
w szy stk im , eu ro p e jsk ie .

W reszcie  o s ta tn ia  uw aga. Choć n iew ą tp liw ie  m otyw y stra teg iczn e  odeg ra ły  g łów ną 
ro lę  w  po lityce  b ry ty jsk ie j, to  jednak , w  m iarę  zb liżan ia  się zakończen ia  w o jny  
p rz e s ła n k i po lityczne  oraz te ry to ria ln e  tak że  zaczęły zw racać  u w ag ę  zarów no 
F o re ig n  O ffice, ja k  i Im p eria ln eg o  S z tab u  G eneralnego . D ow odzi tego op racow an ie  
szeregu  m em orandów , ja k  choćby w zm iankow anego  m em o ran d u m  B alfou ra , Ch. 
O m an a  i R. L eep e ra  na  te m a t g ran icy  p o lsko -n iem ieck ie j i po lsk o -ro sy jsk ie j, H. W il­
so n a  w  sp ra w ie  po lity k i w o jskow ej w  R osji czy w reszcie  m em o ran d u m  b ry ty jsk ie j 
d e le g a c ji n a  K o n fe ren c ję  P oko jow ą n a  te m a t byłego Im p e riu m  R osyjskiego, d a to ­
w an e  20 s ty czn ia  1919 r . Sądzę  w ięc, że w  końcow ym  ok res ie  w o jny  m o ty w ac je  
p o lity k i b ry ty jsk ie j by ły  b a rd z ie j złożone i n ie  o g ran icza ły  się  w yłączn ie  do s t r a ­
teg icznych .

N ieza leżn ie  od uw ag  k ry ty czn y ch  należy  stw ierdz ić , że m onografia  C a ld e ra  
je s t p ozyc ją  w arto śc iow ą, zw łaszcza ze w zględu  n a  u k azan ie  g łów nych  m o tyw acji 
p o lity k i b ry ty jsk ie j w obec na ro d ó w  s ło w iańsk ich  i m ało  do tąd  zn an e j sy tu ac ji 
C zechosłow aków  i Jugosłow ian  na  te re n ie  b ry ty jsk im , cy tow ane ź ró d ła  a rc h i­
w a ln e  o p ie rw szo rzęd n y m  znaczeniu  oraz k o m p ara ty s ty czn e  u jęc ie  tem a tu . W ażne 
je s t ró w n ież , że s tosunkow o m ało znane  w  zachodn ie j E u rop ie  sp raw y  S łow ian  
śro d k o w o eu ro p e jsk ich , w  ty m  polskie, zosta ły  dzięk i książce  C ald era  udo stęp n io n e  
cz y te ln ik o w i zachodn ioeu ropejsk iem u .

M A R I A  N O W A K - K I E Ł B 1 K O W A
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N a m arg in es ie  in te re su jące j k siążk i K . J . C a ld e ra  n a su w a ją  się liczne  re f le k s je  
dotyczące sp ra w  po lsk ich  w  A m eryce  w ok res ie  I w ojny . P ozyskan ie , a  n a s tę p n ie  
ja k  n a jp e łn ie jsze  zaangażow an ie  w  w o jn ie  p o  s tro n ie  en ten ty  S ta n ó w  Z jednoczo ­
nych  by ło  — ja k  w iadom o — g łów ną tro sk ą  dyp lom acji b ry ty jsk ie j. U SA  by ły  
te ren em  w ytężonych  zabiegów  dyp lo m aty czn y ch  i in f il tra c ji p ro p ag an d o w ej. W ie l­
ka  B ry ta n ia  zw alczając  w cale  s iln e  n a  ty m  te re n ie  w p ływ y p a ń s tw  c e n tra ln y c h  
spo tka ła  się z w y k o rzy sty w an iem  in te re só w  n a ro d o w y ch  różnych  g ru p  e tn icznych  
społeczności am ery k ań sk ie j.

G orzk ie  dośw iadczen ia  z Ir lan d czy k am i, ju ż  dosta teczn ie  w  ty m  czasie w p ły ­
w ow ym i w  am ery k ań sk im  życiu  po litycznym , zm uszały  do baczn ie jszego  p rz y j­
rzen ia  się in n y m  grupom , tzw . h y p h e n a te d -A m e r ic a n s .  D la p rzec iw s taw ien ia  się 
G e r m a n -A m er ica n s  uznano  za celow e w y k o rzy stać  g ru p y  s łow iańsk ie  w  USA. 
B ry ty jczycy  m usie li z resz tą  działać tu ta j  z w ie lk ą  ostrożnością  i ty m  b a rd z ie j 
celow e b y ło  p row adzen ie  ak c ji p ro p ag an d o w ej p rzec iw staw ia jące j się a m e ry k a ń ­
sk ie j n eu tra ln o śc i z pom ocą in n y ch  g rup .

C a ld e r udz ie la  w  sw ej książce w ie le  m ie jsca  te j działalności, m a jące j już 
zresz tą  dość obszerną  l i te ra tu rę  ogólną, w ła śn ie  n a  p rzyk ładz ie  in f il tra c ji ś ro d o ­
w isk  słow iańsk ich . W praw dzie  w y k o rzy stan ie  a rch iw ó w  a m ery k ań sk ich  n ie  je s t 
tu ta j  m oże zby t w y czerp u jące , n iem nie j je d n a k  k siążk a  ta  w nosi w ie le  is to tn y ch  
szczegółów  do sp raw  dotyczących  Polonii, fo rm o w an ia  a rm ii po lsk iej czy ku lisó w  
u zn an ia  K o m ite tu  N arodow ego Polsk iego  w  aspekc ie  dość rozb ieżnych  tu ta j  p la ­
nów  b ry ty jsk ic h  i am ery k ań sk ich .

B ry ty jczycy , lo ja ln i i zaw sze n iezm ienn ie  ostrożn i w obec sw ego w schodniego  
so ju szn ik a , u zn a ją c  m onopol rz ąd u  carsk iego  n a  sp raw y  polskie, p ró b o w a li go 
za in te reso w ać  początkow o koniecznością  p e n e tra c ji środow isk  po lon ijnych . Szcze­
gólnie lo rd  E. P e rcy  by ł zw olenn ik iem  pozostaw ien ia  tego  odcinka R osji. S łuszn ie  
sk ąd in ąd  uw ażano , że jed y n ie  R osja, d a jąc  odpow iedn ie  ob ietn ice, m og łaby  sk u ­
teczn ie  ry w a lizo w ać  z d z ia łan iam i p a ń s tw  ce n tra ln y c h . N ie  bez znaczen ia  b y ła  też 
chęć o barczen ia  d yp lom acji ca rsk ie j ew en tu a ln y m  ryzyk iem  in g e ren c ji w  sp ra w y  
am ery k ań sk ie . Z n an y  je d n a k  b ra k  e lastyczności d yp lom acji ca rsk ie j w  sp raw ie  
po lsk ie j i n iem ożność pod jęc ia  decyzji co do w yraźn ie jszego  sp recyzow an ia  o b ie t­
n ic sp raw iły , iż s tro n a  b ry ty jsk a  b y ła  zm uszona, w obec coraz sk u teczn ie jszy ch  
poczynań  n a  ty m  g ru n c ie  p a ń s tw  cen tra ln y ch , p rze jąć  in ic ja ty w ę  w e w łasn e  ręce. 
W praw dzie  — zdan iem  C a ld e ra  — dy p lo m ac ja  ro sy jsk a  naw iąza ła  s to su n k i z ta k im i 
k ie ro w n ik am i życia polon ijnego , ja k  J a n  S m ulsk i, lecz na rzeczyw iśc ie  szeroką 
akcję  o fen sy w n ą  n ie  było je j stać.

Z a ró w n o  R osja  ja k  i W. B ry ta n ia  zgadzały  się, że ca ła  ak c ja  m a być t r a k to ­
w an a  w y łączn ie  z p u n k tu  w idzen ia  s to sunków  z U SA , a n ie  sp raw y  po lsk ie j, 
Fo re ign  O ffice  zaś n ie  czyniło  żadnych  a lu z ji co do m ożliw ości ca rsk ich  u s tęp s tw  
w  sp raw ach  po lsk ich . T akże w  okresie  późniejszym , w  m arcu  1916 r ., odrzucono  
su g es tie  D m ow skiego  co do w y w arc ia  n a c isk u  n a  P io tro g ró d , a B u ch an an  o trz y ­
m ał n a w e t sp ec ja ln ą  in s tru k c ję , ab y  u n ik a ł w sze lk ie j d y sk u s ji w  sp raw ie  po lsk ie j. 
C a ld e r p isze rów n ież , iż B a lfo u r b y ł zdecydow anym  p rzec iw n ik iem  n iepodległości 
P o lsk i, co w a r to  zestaw ić  z ilu z jam i, ja k ie  żyw ił w  te j m a te r ii D m ow ski, u w a ż a ­
jący  go za jedynego , k tó ry  sp raw ę  po lską  rozum ia ł.

W raca jąc  je d n a k  na  g ru n t a m ery k ań sk i, w a rto  zauw ażyć, iż zdan iem  C a ld e ra  
dopiero  la te m  1915 r., gdy B ry ty jczycy  p rz y s tą p ili do in tensyw n ie jszego  p e n e tro ­
w an ia  ś rodow iska  po lon ijnego , zdali oni sob ie  sp raw ę  ze złożoności sp ra w y  pol -
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sk ie j i z podziałów  o rien tacy jn y ch  P o laków . P o lacy , w  p rzec iw ień stw ie  do C zechów  
czy Serbów , m ieli a lte rn a ty w ę .

Do tych  rozw ażań  C a ld e ra  należy  dodać, iż siln ie  ak cen to w an a  na g ru n c ie  
am ery k ań sk im  p rzez K o m ite t O brony  N arodow ej w sp ó łp raca  z Ir lan d czy k am i 
i m an ifesto w an a  z n im i so lidarność  o raz  po tęp ian ie  w  dzia ła lności p ro p ag an d o w ej 
im p eria lizm u  b ry ty jsk ieg o  n iew ą tp liw ie  zaostrza ły  p rob lem . In f iltra c ja  g ru p  e tn icz ­
nych  w  U SA  szła dw iem a d rogam i: w y k o rzy sty w an ia  S łow ian  do p ro p ag an d y  
sk ie ro w an ej p rzeciw ko  p ań stw o m  c en tra ln y m , a  jednocześn ie  p o stu lu jące j w y zw o ­
len ie  tych  narodów , fin an so w an e j i o rgan izow anej p rzez B ry ty jczyków , a ro z ­
p row adzone j p rzez o rgan izac je  g ru p  e tn icznych  i dz ia ła lności a g en tu ra ln e j. O m ó­
w ien iu  działalności p ro p ag an d o w ej pośw ięca C a ld e r w ie le  m iejsoa w  sw ej książce. 
T a  działalność bow iem , jego  zdaniem , n ie  ty lk o  sp raw iła , że U SA  za in te reso w ały  
się p rob lem em  w yzw olen ia  na ro d ó w  E u ro p y  środkow ow schodn ie j, a le  „ed u k o w a­
n ie” A m ery k an ó w  w  zak res ie  te j p ro b le m a ty k i s ta ło  się „a p r im a ry  a im  of B ritish  
p ro p ag an d a  in  th e  hope th a t  A m erican  in te re s t in  E a s te rn  E urope w ou ld  lead  to  
inv o lv em en t” (s. 131). N ie znaczyło  to  w cale , iż w yzw olen ie  n a ro d ó w  sta ło  się 
celem  p o lity k i b ry ty jsk ie j. C a ld e r w y raźn ie  pokazu je , że rząd  b ry ty jsk i n ie  s t a ­
w ia ł sobie tak ich  celów  i k o n sek w en tn ie  u n ik a ł pod jęc ia  jak ich k o lw iek  zobow iązań  
w  te j części św ia ta , zw łaszcza w  zak res ie  ro zw iązań  te ry to ria ln y ch . N iew iele  też 
k rę p o w a ł się już  zag w aran to w an y m i ob ie tn icam i, np . w  okresie , gdy p o d ją ł ro k o ­
w an ia  o pokój sep a ra ty s ty czn y  z A u stro -W ęg ram i.

W e w szystk ich  ty ch  zab iegach  chodziło  w y łączn ie  o do raźne  w y k o rzy stan ie  
m ożliw ości i sy tu ac ji d la celów  w ojennych . D la zachęcen ia  je d n a k  z a in te re so w a­
nych  s tw a rzan o  w rażen ie , jak o b y  is tn ia ły  (nie pow zię te  byn a jm n ie j) decyzje.

D zia łan ia  na  g ru n c ie  po lon ijnym  rozpoczęły  się od znanej sp ra w y  pom ocy 
żyw nościow ej d la  P o lsk i. J a k  w iadom o, n ie doszła ona do sk u tk u  m .in. ze w zględu  
na n ieustęp liw ość  W. B ry ta n ii w  z a k re s ie  w ym agań , ja k ie  m iały  zostać spe łn ione  
przez  p ań stw a  cen tra lne .

O rgan izacje  po lsk ie  w  U SA  nie m ia ły  te j sam odzielności dz ia łan ia  w  zak res ie  
ro zp ro w ad zan ia  li te ra tu ry  p ro p ag an d o w ej, co czeskie czy se rb sk ie . N ie dow ierzano  
P o lakom , a dużą ro lę  w  ty m  n astaw ien iu , obok ow ych czynn ików  o b iek tyw nych  
w y n ik a jący ch  ze specyfik i sp raw y  po lsk ie j, m iał znany  i w p ływ ow y k ie ro w n ik  
te j ak c ji w śród  Po lon ii ze s tro n y  b ry ty jsk ie j — N am ier.

Szczególnie ak ty w n ie  zab iegano  o pozyskan ie  odpow iedniego  n a s taw ien ia  P o ­
lon ii w  okresie  w yborów  a m ery k ań sk ich  w  1916 r . P rzep ro w ad zan o  — zdan iem  
C a ld e ra  — negocjac je  z P ad e rew sk im  i S m u lsk im , a le  p rzy n a jm n ie j do w rześn ia  
1916 r. b ra k  danych , że jak a ś  o rg an izac ja  po lska  naw iąza ła  ta k  ścisłą w spó łp racę , 
ja k  to  m ia ło  m iejsce w  w yp ad k u  C zechów  czy Serbów .

Ja k ie  znaczen ie  w  św ie tle  re f le k s ji n asu w ający ch  się p rzy  lek tu rze  C a ld e ra  
m ia ło  rozb ic ie  po lityczne  P o laków ? N iew ą tp liw ie  sp raw iło  ono, że n ie  u fan o  im  
i nadzo row ano  ich działalność. P raw d o p o d o b n ie , o czym  C ald er z resz tą  n ie  pisze, 
n ie jed n a  d en u n c ja c ja  u w ładz  a m e ry k a ń sk ic h  p o lityków  zw iązanych  z K O N -em  
w  la ta c h  w ojny , zrodziła  się z in sp ira c ji b ry ty jsk ie j. N iew ą tp liw ie  je d n a k  w łaśn ie  
to rozb icie , is tn ien ie  — ja k  to o k reś la  C a ld e r — a lte rn a ty w y , sp raw iło , że B ry ­
ty jczycy  nie  ty lko  m usie li się  z w ięk szą  u w agą  p rzy jrzeć  sp raw o m  te j części 
E uropy , a le  i w łożyć znacznie  w ięcej w y siłk u  w e w spó łzaw odn ic tw o  z p ań stw am i 
cen tra ln y m i, angażow ać się b a rd z ie j i law irow ać . Jed y n ie  dzia ła lność  g ru p y  p o l­
sk ie j w  U SA  budziła  jego zdan iem  obaw y W. B ry tan ii. C a ld er zresz tą  p rzy zn a je , 
że działalność obozu zw iązanego z P iłsu d sk im  n ie  p o w in n a  b y ła  być u w ażan a  za 
w rogą w obec en ten ty , chyba że p rzy ję to  b y  „ th e  u n lik e ly  assum ption  th a t  th e
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ennem ies of R ussia  w ere  by defin itio n , th e  ennem ies of B r ita in ” (s. 83). P rzed  
lis to p ad em  1916 r. je d n a k  g łów nym  te ren em  w spó łzaw odn ic tw a  o postaw ę P o la ­
ków  były  d la W. B ry tan ii S tan y  Z jednoczone. W ybory  am ery k ań sk ie  w ykazały , że 
obaw y co do m ożliw ości p ań s tw  c en tra ln y ch  są p rzesadzone, p rzeciw w aga b lokow i 
N iem ców  am ery k ań sk ich  zbędna, a  może, d o da jm y , iż k w estia  w ejśc ia  USA do 
w o jn y  też już  zapew niona. W sp ra w ie  po lsk ie j n a to m ia s t a k t 5 lis to p ad a  1916 r. 
rozszerzał — zdan iem  C aldera  — konieczność oddz ia ływ an ia  na P o lskę  i E uropę. 
N ie chodziło już  te raz  o s to sunk i a n g ie lsk o -a m ery k ań sk ie ; ten  a sp ek t s ta je  się 
m ało  w ażny. Z d ru g ie j strony , a k t 5 lis to p ad a  zosta ł p raw ie  z u lgą p rzy ję ty , 
zm niejszy ły  się  bow iem  obaw y o pokój sep a ra ty s ty czn y  R osji z N iem cam i.

Z yskał n a to m ias t n a  znaczen iu  in n y  to r dzia ła lności w śród  P o lonii — d z ia ­
łalność ag en tu ra ln a . O tym  oddzia ływ an iu  p rzy  pom ocy osób zw erbow anych  przez  
In te llig en ce  Service, a od g ry w ający ch  is to tn ą  ro lę  w  środow iskach  em igracy jnych , 
p isze C a lder sporo, zw łaszcza zaś o dw óch postac iach : szerzej znanym  i w cześn iej 
z id en ty fikow anym  w  te j podw ójnej ro li E m an u e lu  V ośka-„V icto rze”, agencie I.S. 
p rzy n a jm n ie j od czerw ca 1916 r., w sp ó łp raco w n ik u  i pe łnom ocn iku  M asary k a  na  
U SA, i J a n ie  H orodysk im . T en o s ta tn i od g ry w ał rzeczyw iście  is to tn ą  ro lę  w  l a ­
ta ch  1915— 1917 na  te re n ie  W. B ry ta n ii rów nież  w  fo rm o w an iu  s tan o w isk a  czy n n i­
ków  b ry ty jsk ich  w obec poszczególnych p o lityków  po lsk ich , via  S zw a jca ria  d o s ta r ­
czał cennych  in fo rm ac ji n a tu ry  w ojskow ej i po litycznej odnoszących się do p o ­
sun ięć p ań s tw  c en tra ln y ch , czym  zyskał sobie zau fan ie  zw ierzchn ików . Z daniem  
C aldera , w p ływ y jego  by ły  w iększe an iże li D m ow skiego w śród  p o lityków  b ry ty j­
skich. Do U SA  zosta ł w ysłany  w  sp raw ie  re k ru ta c j i P o laków  do a rm ii k a n a d y j­
sk ie j jeszcze w e w rześn iu  1916 r. K w estia  bow iem  tw o rzen ia  narodow ych  arm ii, 
od rzucana  w  p ierw szym  okresie  w o jn y  p rzez B ry ty jczyków , w  po lsk im  w ypadku  
rów nież  ze w zględu na  obaw y p rzed  re a k c ją  R osji w  m ia rę  w ycze rp an ia  się reze rw  
ludzk ich  sta ła  się zadan iem  p ierw szop lanow ym . O d czasu  zaś rew o lu c ji ro sy jsk ie j, 
w  m iarę  za łam y w an ia  się fro n tu  w schodniego, p rzy b ie ra ła  coraz to now e k sz ta łty  
i w ersje . R ola H orodysk iego  zarów no  w  tw orzen iu  a rm ii po lsk ie j w  S tan ach , ja k  
i różnych  koncepcji tw o rzen ia  tak ich  sił s łow iańsk ich  w  R osji, zw łaszcza od jesien i 
1917 r., ro la  w yb itnego  ag en ta  b ry ty jsk ieg o  w  USA, sir W. W isem ana, k o o rd y n u ­
jącego działalność ró w n ież  V ośki czy H orodysk iego , jego p lan  w ysłan ia  do R osji 
m isji S. M au g h am a i in n e  z ty m  zw iązane, a  m a jące  is to tny  zw iązek  ze sp raw am i 
działalności Po lon ii kw estie , rów n ież  z n a jd u ją  odbicie w  książce C ald era . W ydaje 
się jed n ak , iż w  św ie tle  m a te r ia łó w  am ery k ań sk ich  ro la  H orodysk iego  w  USA 
n ie  by ła  już zbyt w ie lka , jego pozycja  słab ła  i o sta teczn ie  został odw ołany  do 
E uropy .

Z tego, z konieczności sk ró tow ego  p rzed s taw ien ia  p ro b lem a ty k i „ a m e ry k a ń ­
s k ie j” w  książce C a ld e ra  w yn ika , że i na tym  odcinku  p rzynosi ona w iele  now ych 
in fo rm ac ji, odsłan ia  k u lisy  w ie lu  w ydarzeń , rzu ca  czasem  now e św ia tło  na znane 
skąd inąd  sp raw y . W  te j m a te rii w n iosek  C a ld e ra  je s t d a lek o  idący. S tw ierd za  on: 
„E aste rn  E urope w as p rom o ted  if no t caused  by  th e  com petition  am ong th e  
b e llig eren ts  p a rt ic u la r ly  on th e  P o lish  issue fo r A m erican  s u p p o r t” (s. 216). Je ś li 
tru d n o  zgodzić się z p ierw szą , n iew ą tp liw ie  je d n o s tro n n ą  częścią tego s tw ie rd ze ­
n ia, to n iew ą tp liw a  je s t szczególna ro la  sp raw y  po lsk iej.
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